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Dyruhcyt kontowa krokimiskich.
W  piątek dnia 22 stycznia 1909 r.

Charles Cahiei
pierwsza ałtystka c. k. opery nadwornej

w Wiedniu. 97

W  poniedziałek dnia 25 stycznia 1909

Z y g m u n t  S c h w a ^ c e n s ś e m
skrzynek. .102

Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze JH. Reformy".

Obrady nad reformą regulaminu I*by posłów. —  
Interwencya Turcyi w Seroii i Czarnogórze. — 
Stan przesilenia gabinetowego w Serbii —  Hożli 
wość porozumienia turecko-bulgarskiego — Zbroje­
nia Bułgaryi. —  Tołstoj do Słowian bałkańskich. — 
Obstrukcja w Sejmie tyrolskim —  Zamach na gu­
bernatora Rjcki. —  Pogłoski o ustąpieniu Clemen­

ceau. —  Zwrot w sprawie pani Steinheił.

Hgwi?ya liildiiiiiiu w  m m '.
( T e k  fonem .)

Wiedeń, 19 stycznia.
Kom isja regulaminowa rozpoczęła wczoraj 

generalną dyskusję nad wnioskami referenta 
Ś t e i n  vi en de  ra, Sprawozdawca wskazał po­
nownie na konieczność przedsięwzięcia p r z y ­
n a j m n i e j  c z ę ś c i  o w e j  z m i a n y  regulami­
nu. Podniósł, żf> zwiększenie władzy prezydyai- 
nej byłoby dziś niemożliwe, spodz.ewa się je ­
dnak, że wyborcy dość już mają brutalnych 
scen w parlamencie i że to wpłynie również na 
posłów. Co się tyczy pauszulowania dyet, ini- 
cyatywa powinna wyjść od rządu Dalej oma- 
-wiał reierent poszczególne pnnkfa swoich wnio­
sków Zwiększenie liczhy wi< eprezydentów ma 
na ceilu umożliwić reprezentację wszystkich na­
rodowości w prezydynm. przez co w pewnych 
kwestyach porozumienie będzie możliwe, już w 
prezydynm —  Co cię tyczy w n i o s k ó w  n a ­
g ł y c h ,  to bytoby juz postępem, gdyby ten śro­
dek obstrukcyjny został n i e c o  o g r a n i c z o ­
ny. W  te_ kwestyi mówca zgadza się na mo­
dyfikacje swych propozycyi. Możnaby ustano­
wić, żeby na życzenie większej ilości posłów 
dyskusya nad wnioskami nagłymi mogła się. roz­
począć natychmiast tak, że ten środek obstruk 
f-yjfiy byłby i nadai zarezerwowany dla wiel­
kich stronnictw i1 ikże zapytania do prezyden­
ta i odczytywanie interpelacyj i wniosków wy­
magają koniecznie reformy Referent ośw iadczył 
że bez zgody wielkich stronnictw zmiana regu­
laminu me jest możliwą, Zaprzeczył wreszcie, 
jakoby jego wnioski miały tendencyę stłumić 
opo7.ycyę małych stronnictw

Pos. P a c h e i w niósł odroczenie dyskusyi ge­
neralnej uo czasu, kiedy wszyscy posłowie będą 
w Wiedniu. Wniosek ten jednak odrzucono i dy- 
skusyę rozpoczęto.

Poseł B i e l o  li l a v e k  wskazał na t o , że 
ludność domaga się koniecznie pracy od parla­
mentu Trzeba stwierdzić, kio chce pracować, 
a kto chce przeszkodzić pracom parlamentu. — 
Obecne stosunki są niemożliwe do utrzymania 
Wielkie stronnictwa wogóle nie potrzebują ob­
strukcji, potizebują jej tylko stronnictwa zło­
żone z kiUu ludzi; losy państwa nie mogą być 
od nich zależne. Wnioski referenta można zmie­
nić w niektórych punktacu, ale należy stwo­
rzyć możliwość rządów parlamentarnych w Au- 
stryi

Pos. P a  cli e r  oznaczył wnioski relerenla 
jako zbyt daleko idące. Oświadczył się za skró- 
conem postępowaniem przy uchwalaniu budżetu 
normalnego, normalnego kontyngentu rekruta 
i pewnych przedłożeń socyalno-politycznych 
Domagał się talue zmiany § 14, aby usunąć 
możliwość nadużycia tego paragrafu w przy­
szłości. Jego zdaniem w razie powiększenia 
liczby wiceprezydentów, reprezentacja Niemców 
w prezydyum powinna być większa niż dotych­
czas. \\ reszcie zaznaczył, że obecna chwila me 
nadaje się do zmiany regulaminu, ze względu 
na zajścn pocztowe w Pradze i na zajrowie- 
wiedziane przez rząd przedłożenia językowe.

Pos. A  d 1 e i podnosił konieczność reformy re­
gulaminu. Oświadczył, że partya socjalistyczna 
będzie popierała wszystko, co może się przy­
czynić do podniesienia zdolności do pracy par­
lamentu, odrzuci jednak wszystko, coby zmniej­
szało autorytet i władzę Izby. W  szczególności 
podniósł mówca konieczność ochrony mniejszo­
ści narodowych przed przewagą stronnictw wię­
kszych i z tego powodu ośw.adczjł się prze­
ciwko propozycyom referenta co do wniosków 
nagłych.

r*os. W e i d e n h o f e r  wyraził również zda­
nie. że obecna chwila me jest stosowną do 
zmiany regulaminu. Nadto domagał się zmiany 
§ 14.

Na tern obrady przerwano. Na wniosek pos 
Romańczuka następne posiedzenie odbędzie się 
ze względn na dzisiejsze święto ruskie Jordanu, 
dopiero dziś po południu o godz. 3.

lenia z u p e ł n e g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  
w s z y s t k i m  m i e s z k a ń c o m  B o ś n i  i H e r ­
c e g o w i n y  b e z  r ó ż n i c y  w y z n a n i a .

Konstantynopol. Na wczorajszej Radzie mi­
nistrów w protokole o umowie austro-tureckiej 
przedsięwzięto k i l k a  n i e z n a c z n y c h  zmi an.  
Ambasador austro-węgierski wysłał wczoraj 
p r o j e k t  do  W i e d n i a  do zatwierdzenia,

Obecpy stan hojlrotti.
Salomka, Dotąd nie można zauważyć ż a ­

d n e j  z m i a n y  w b o j k o c i e .  Okręty Lloydu 
nie mogły dotąd wyładować swych towarów. '

Kwestya serbska.
KonstŁntynopo1 „Jem Gazetta:‘ wskazuie na 

trudu -ści, jakie panują jeszcze w spiawacb bał- 
kanshich z powodu żądań Serbii i Czarnogóry, 
które mogą przypuszczać, że Rosya i pi asa an­
gielska je popiera

Dep Dmael Haki wywodzi w piśmie „T a ­
nin", ze t r z e b a  s t a ć  na o s t r o ż n o ś c i  
z p o w o d u  u s p o s o b i e n i a  p a n u j ą c e g o  
w S e t n i  i, która możt popełnić akt rozpaczy 
i w p a ś ć  d o s a ri d i a k u Puicya byłaby wów 
cza- zmuszoną aiwnież do chwycenia za broń 
Należy więc w tej sprawie poczynić dyploma­
tyczne kroki Autor wzywa i tego powodu rząd, 
aby zawarł specjalną umowę z Austro-Węgra­
mi w sprawie w z a j e m n e j  g w a r a n c y i  na  
w y p a d e k  ą j  j|rk u S.e r (b i i i C z a r n o g ó r y

Przesilenie gabinetowe w Serbii.
Belgrad Ponieważ do g 10 wieczór nie przy­

szło dc porozumienia między obu partyami ra- 
dykalnemi, k o m b i n a c y a  g a b i n e t u  P r o -  
t i c z a  z d a j e  s i ę  b y ć  r o b 1 1 ą, wobec czego 
prawdopodobnie przesilenie zostanie w' ten spo 
sób rozwiązane, że k r ó l  d y m i s y i  g a b i n e ­
tu V e 11 m i r o v i c z a n i e  p r z y j m i e ,  moty­
wując fem, że Yelimiioyicz nra zaufanie zaró­
wno korony jak skupczyny.

Interwencya pokojowa Tnrcyi.
Wiedeń. „W. Allg Z tg “ donosf. ze T u r c y  a 

p o c z y n i ł a  w S e r b i i  i C z a r n o g ó r z e  
k r o k i  wr d u c h u  u s p o k a j a j ą c y m .  —  Od 
C z a r n o g ó r y  rząd turecki otrzymał z a p e w  
n i en ie, z e  n i e  m a j ą  t a m z a m i a r ó w  
w o j e n n y c h .  Natomiast w B e l g r a d z i e ,  
gdzie przedstawiono rówmież, że Sernia nie mo­
że liczyć na pomoc Turcyi, gdyż ta obawia się 
napadu Bułgaryi, — T u i c y a  n i e  o t r z y  
ru a ł a . o.d p o w i o 4 7-i y- -~ n m. . . « ■  ..m. . i n -

Z tego powodu możliwem jest, że do B e l ­
g r a d u  będa wysłani d e l e g a c i  r a i o J o t u  
r e c c y  d l a  w y w a r c i a  w' i ę k s z e g o n a c i ­
s k u  w k i e i u n k u p o k o j o w y m

Zbrojenia Bułgaryi.
Konstantynopol. Dzienniki tureckie donoszą 

że B a ł g a r y a z b r o i s i ę z u o w u p o w a ż- 
j i c .  W Monastyrze i .taninie występują b an  
d y  bu g a r s k i e .  W Plewl|e zamordowano je ­
dnego Serba. Spraw cy mordu nieznani

Hządy tureckie w Macedonii.
Sulonika. Minister spraw wewnętrznych H i 1- 

m i pasza wydał do gubernatorów wilajetów ma­
cedońskich surowe instrukcje co do utrzymania 
powagi wdaclz. Wszystkie s t o w a r z y s z e n i u  
p o l i t y c z n e  n i e l e g a l n e  mają być r o z  
w i ą z a n e  e w e n t  u a l u i e z  u ż y c i e m  gwal -  
I u. Zamianowani przez rząd urzędnicy muszą 
być uznani, a żandarmi i policjanci, którzy 
swoich obowiązków nie spełniają, mają być u- 
karani. Przeciwrko urzędnikom, którzy nie za­
stosują się do zarządzeń rządu, ma być wdro­
żone śledztwo dyscyplinarne

Konstantynopul. Porta wystosowmla do wszy­
stkich wilajetów depeszę cyrkularną z oświad­
czeniem, że komitety bułgarskie, greckie i serb­
skie Jie mają charakteru ofieyalnego i ze ich 
podania do władz powinny pozostawać bez od­
powiedzi.

Izby handlowej wiedeńskiej dr

dla ofiar

Paryż, „b igaro" występuje przeciw tej części 
prasy, która obwiniała A n g lię , że starała się 
w'ywołać na Bałkanie trudności 

Konstantynopol. „Ikdain" w'yraza ubolewanie 
z powmdu stanowiska, zajętego przez prasę au 
stro-węgierską, która nazywa ,.entente“ Austro- 
Węgiei z Turcyą klęską Serbii 

Paryż. „New Jork Herald" donosi, że prezy­
dent ministrów i minister spraw 
Tewfik pasza witrótce ustąpią

zagranicznych

1 Turcya.
dniach z a s t ę p c y

Bułgarya
Sofia W ostatnich uniacn z a s t ę p c y  mo  

c a r s t w  przedsięwzięli u r z ą d u b u ł g a r- 
s k i e g o  k r o k i  celem skłonienia rządu buł­
garskiego do p o d w y ż s z e n i a  s u m y  o d ­
s z k o d o w a n i a  82 milionów franków, ofiaro­
wanej przez rząd bułgarski. Tak samo przed 
suwzięto u P o r t y  kroki, celem uzyskania 
s t a n o w i s k a  p r z y c h y l n e g o  d l a  B u ł- 
g a r y i .  Jak w kołach urzędowych zapewniają, 
w kompetentnych miejscach panuje s k ł o n n o ś ć ’ 
mimo niekorzystnej sytuacji finansowej, o d p o ­
w i e d n i o  p o d w y ż s z y ć  s u m ę  o d s z k o d o ­
w a n i a ,  jeżeli mocarstwa użyją swego wpływu 
'■ bankach zagranicznych, aby Bnłgary.i pod 
korzyslnemi warunkami uzyskała pożyczkę za­
graniczną Wiadomość o wyjeździe fei-apcŹewa 
do Konstantynopola nie jest praw dziw ą ‘

Tołstoj do Słowian bałkańskich.
Paryż Lew T o ł s t o j  ogłosił w jeduem z tu­

tejszych pism artykuł p o d  a d r e s e m  S ł o  
w i a u b a ł k a ń s k i c h ,  a b y  o d s t ą p i l i  o d  
z a m i a r ó w  w o j e n n y c h  i p o r z u c i l i  i d e e
p a n s l a w i s t y c z n e  
kali nadziei i pociechy

ołstoj radzi, 
w leligii.

aby szu-

Wypadki bałkańskie.
( iehgr. „ N.. tic/ormy").

Ugcda ansfro-turecka.
V lerien. Lada dzień oczekują tu wiadomości 

l Konstantynopola o ostatecznem ratyifkowamn 
protokołu ugodowego między Turcyą i Austryą 
■‘rotokoł ten składać się pędzie z 9 punktów 

zawierać będzie oprócz znanych koncesyj t&k- 
e klauzulę, obowiązującą Austryę do udzie-

Z prasy rosyjskiej.
Petersburg „Słowo" ogłasza dwa artykuły, 

zajmujące sie sprawą aneUyi Bośni i ITercego 
»v.ny. Jeden artykuł, podpisany przez P a n  te  
l e j e  w a, naciera rzeczowy k ry ty k ę  aneksyi, u 
znaje jeduakże postępowanie Austro-Węgier. 
Autor ostrzega państwr bałkańskie przed fan 
tazyami politycznerai, Związek bałkański jest 
niemożliwy, a może naumt i szkodliwy. W  uai- 
Iepszym razie oaiistwo ualkańskie mogłyby za­
wrzeć zwuązek cłowy dla pewnych jrroduktów. 
Natomiast pismo „W er zer- itakuje „Słowo" za 
ten artykuł i twierdzi, że pismo pozostaje pod 
wądywem kupców lnoskiewskictr, na których 
czele stoją baronowie, przychylnie usposobieni 
dla Niemców. Artykuły „Słowa" wywołały wiel­
kie wrażenie

Spr&wa Bośni u
łnreciim.

Konstantynopol. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych prezydent Izby zawiadomił, 
że 13 posłów wniosło i n t e r p e l a c j ę  w sp ra ­
w ie  B o ś n i .

Pos. S a i d  wniósł nagłe traktowanie interpe­
lacji. — Po krótkiej dyskusyi obrady nad in­
terpelacją odroczono. Interpelacja wejdzie na 
porządek dzienny dop'ero, gdy przedłożony bę­
dzie protokół w sprawie poi oziimienia z Austro- 
Węgrami.

S m  u tM zne  monarchii.
( Tc ieg r. ,, N  R e fo rm y " )

Ankieta w kwestyi czesko-niemieckiej.
Wiedeń Bar B i e n e r t h  /.wrócił się do klu­

bu socjalistycznego o wysianie- jednego delega­
ta czeskiego i jednego niemieckiego do udziału 
w obradach ankiety w kwestyi czesko niemieckiej. 
W ankiecie tej imieniem partyi chrześcijańsko 
socyalnej weźmie udział dr L u e g e r ,  imieniem 
Związku niemieckiego pos. S y l w e s t e r  Ilość 
uczestników ankiety ma wynosić 25 osób O b- 
r a d y b ę d ą  ś c i ś l e  p o u f n e ,  do czego ucze­
stnicy zobowuążą się słowem honoru

Kwesty a językowa w Czechach.
Wiedeń. Czeska koiespondeucya „Centrum" 

pisze, że właściwym winowajcą stosunków w 
uyrekcyi pocztowej w Pradze jest minister 
S c h r e i u c r ; w iceprezy dent poczt y S w o b o d a  
jest raczej ofiara nieodpowiedzialnej polityki 
tego ministra który go do takiego postępowa­
nia namówił Ojciec Swobody^, był Czechem i 
należał do najwybitniejszych przywódców cze­
skich .w kraju.

Koiespoudencya zajnzecza dalej pomesiemom 
pism niemieckich, jakoby urzędnicy czescy po 
cztowi dopuszczał, się jakichś nielegalności.

W końcu donosi korespondencja, że rozpo­
rządzenie, jakie ma być wydane dla uregulowa­
nia stosunków językowych na poczcie w Pra 
dz.e, nic znalazło apiobaty am u ministra Żacz­
ka, ani u Schreinera /  tego powodu* kierownik 
ministerstwa handlu M a t a j a  ma wydać roz­
porządzenie to na w.asną odpowiedzialność — 
Życzenie Niemców, którzy domagali się, aby 
przywrócono dawne lozporządzenic hr. Olarego 
co do wyłącznego uznania języka niemieckiego 
jako wewnętrznego w urzędowaniu praskiej dy 
rekcyi, me zostało w Całej rozciągłości przez 
rząd uznane; ale także i stanowńsko Żaczka, 
który domagał się częściowego zaprowadzenia 
czeskiego języka urzędowego, nie zostało zupeł 
nie uwzględnione. Mimo że rozporządzenie to 
nie zadowralnia żadnej z obu stron, przypuszcza­
ją, że stosunki będą na razie choć w części u- 
regulowane

Wiedeń. B y ły  minister dr F a c a k  ogłosił 
wczoraj w „N. Fr. LTesse'1 artykuł, zwiócony 
przeciw jednemu ustępowi onegdajszego arty­
kułu tego (teienuika, donoszącego, że lir. Ba- 
deni przy wydaniu swego rozporządzenia języ-

szy sekretarz 
E i e d 1.

Budapeszt Cesaiz ofiarował 5000 K 
katastrofy w kopalni węgla w Alka

Paryż Ag. Hawasa ogłasza następującą n o­
tę Prezydent ministrów C l e m e n c e a u  za 
przeczą doniesieniom jednego z pism porannych, 
Jakoby jiremier oświadczył był jednemu z dzien­
nikarzy, że uważa na wiosnę woinę z Niemca­
mi za pewną. W  drugiej nocie stwierdza ag. 
Havasa, że oświadczenie, jakie miał prezydent 
min.strów Clemenceau uczynić, wogóle ani w 
kole przyjaciół, ani wobec żadnego dziennika­
rza nie miało miejsca.

JubUeusż, fcutnohorskl.
Kutnahora. Wczoraj odbyła się tu 500-letma 

uroczystość wydania dekretu kutnohorskiegu, 
w obecności deputacyi studentów francuskich, 
witanych owacyjnie. tStudeuci czescy w Pradze 
domagali się z okazji tej uroczystości przerwa­
nia wykładów Część profesorów uczyniła temu 
zadość.

2  ^ r m l l .
Wiedeń. Dziennik dla rozporządzeń wojsko­

wych ogłasza zarządzenie cesarza, według któ 
rego kazdoczesny adjiuant przyboczny arcyks 
Franciszka Ferdynanda ma być zarazem na- 
częlmkiJiu kanedaryi wojskowej arcyksięcia. 
Dalej ogłasza Dziennik przeniesienie na własną 
prośbę w stan spoczynku generała-zbrojmistrza, 
byłego ministra D a t s c h e i a ,  któremu w uzna­
niu jego działalności cesarz, nadał order żelaznej 
korony I. klasy z uwolnieniem od taksy Tak 
samo na własną prośbę uwolniony został od ko­
mendy III dywizyi piechoty maiszałek polny- 
porucznik Karol G I ii c k m a n u, a w jego miej­
sce-zamianowany został marszałek polny porucz­
nik br. 1 ózef W  e i g e 1

Wieaen. Szefem kancelaryi wojskowej przy 
arcyks. Franciszku Ferdynandzie został miano­
wany major sztabu generalnego Aleksander 
B r o s r h

i  imach ja  gubernatora Rjeul.
Pjeka. Gdy gubernator hr. Na k o  o godz 7 

wieczór automobilem wracał z przejażdżki z 
Abbazyi, w pobliżu Contrida n i e z n a n a  o s o ­
ba  d a ł a  s t r z a ł  z i c w o l w e r u  Gubernator 
wyszedł bez szwanku Kula przeszyła płaszcz 
chauffera Sprawca zbiegł Zarządzono śledztwo.

Milrfn fShristlcz.
Budapeszt. Nieślubny syn zamotdou .mego 

Aleksandra, jedyny żyjący Obrenouicz, 
C h r i s  t i c z ,  uciekł wczoraj z Budape-

dlugi.

kowego, inspirowany był przez Pacaka. Pacak 
oświadczył wczoraj, że o treści rozporządzenia 
językowego dowiedzia &»ę dojiiero po wydaniu 
rozporządzenia i to równocześnie z Niemcami 
Jedyną różnicą między Niemcami a Czechami 
było to, że Badeni z Niemcami nie wdawał się 
w rokowania, a z Czechami lokował. O jakim­
kolwiek inspirowaniu przez Pacaka nie może 
Dyć mowy.

Sejcay krajowe.
Wieaen Sejm dolno austryacki został odro­

czony.
Insbruk. Sejm tyrolski został wczoraj o d r o ­

c z o n y  z p o w o d u  o b s t r u k c j  i p o s ł ó w  
w ł o s k i c h  w sprawie ustawy o podwyższeniu 
płac nauczycielskich Sądzą jednak, że rokowa­
nia toczące się z obstrukcyonistam. doprowa­
dzą do porozumienia i Seim będzie wurótce 
zwołany celem załatwienia tej sprawy.

Sprawy w^yferskie.
Budapeszi, „Magyar Ilirłap" douosi, że hr. 

Juliusz A n d r a s s y wczoraj wieczorem wyje­
chał do W iednia, gdzie będzie przyjęty przez 
cesarza. Sytuacyę polityczną uważają tu ciągle 
z a  b a r d z o  n a p r ę ż o n ą .

TELEGRAMY
z dnia 19 stycznia.

Praga. „Prawo Lidu" douosi, /.e burmistrz 
dr G r o s z  w marcu ustąpi i zostanie dyrekto­
rem magistratu. 1

1lr,edeń. Dzienniki wczorajsze potwieidzają, 
że jako szef sencyi do ministerstwa handlu w 
miejsce R a s s l e r a ,  który został powołany do 
ministerstwa spraw zagranicznych, wstąpił pierw-

króla
Milan C h r i s t i c z, uciekł 
sztu do Paryża, pozostawiwszy liczne 
Christicz żył bardzo lekkomyślnie i lulka iazy 
groziły mu skargi karne z powodu długów Po 
śmierci hr. Kugemusza Z iebjego, swojego pro­
tektora, popadł w wielkie długi a odziedziczoną 
po nim kwotę 40 000 koron w kilka dni prze­
puścił. Milau Christicz chual po zamordowaniu 
króla Aleksandia odegrać rolę polityczną i u 
dał się w rym celu do Belgradu, jednak nie 
znalazł tam pojiarcia.

r la m e n t niemiecki.
Berlin. W  parlamencie podczas dyskusyi nad 

budżetem ministerstwa sprawiedliwości pos 
B e l  z e r  (centrum) omawiał p t o c e s  ks.  E u  
l e n  bu  r g a  i żalił się. że Eulenburga inaczej 
traktowano, aniżeli każdego innego zwykłego 
oskarżonego.

Sekretarz • stanu dr N i b e r d i n g zapi „eczył 
temu twierdzeniu i oświadczył, że ks Eulen- 
burg wr najkrótszym czasie ponownie przez le­
karzy zostań.., zbadany, a gdyby badania w y­
kazały, że jest możność postawienia go przed 
sądem, sprawa znowu się rozpocznie.

Pos. I l e i n z e  (naród, liberał), jakoteż pos 
H e i n e  (socyalista), również żalili się. na szcze­
gólne traktowanie Eulenburga zarówno w śledz­
twie, jak i podczas rozprawry

Z Izby francuskiej,
Paryż. Izba deputow auych rozjjoczęła wczo­

raj dyskusyę nad inlerpełacyą w s p r a w i e  
m a r o k a ń s k i e j .

Dep. J a u r e s wyraził obawrę, że b e z i n t e r e ­
sowna ■ zgodna polityka Francji w sprawie 
marokańskiej celem ułatwienia zbliżenia fran- 
cusko-niemieckiego, natrafi na opór kierujących 
kół niemieckich, nieprzychylnie usposobionych 
dla Francji i że k o n f l i k t  a r g i e l s k o -  
n i e m i e c k i ,  który uważają za n i e u n i k n i o- 
n y, zniszczy wszelkie nadzieje pokojowe. Mówca 
stwierdził, ze uiegulowmnie śmiesznego zajścia 
w Casablanca jest zwycięstwem idei sądów 
rozjemczych. Oba państwa ostatnimi czasy zu­
pełnie dobruwolnie działały w duchu zo-ndv na 
Bałkanie. . & J

Jai.n'3 w dalszym ciągu oświadcza, że Nitm- 
Cif.  ̂ J popełnili największy błąd w afe- 
rze Casablanca, wystosowując do rządu fran- 
c traki ego notę, która robiła wrażenie „uitnna- 
tu u". Niemcy i Francya nie potrzebują się 
wzajemnie obawiać, ponieważ są równie silni 
W  końcu wyraził ubolewanie z powrndu bez­
myślnych zbrojeń wszystkich mocarstw

Po przemowie dep D e n i s - C o c h i n ,  który 
oświadczył, /.e sytuacya polityczna Europy nie 
jest tego rodzaju, aby można było myśleć o 
zbliżeniu memiecku-francuskim, przemawiał mi­
nister spraw zagr. P i  cli on, poczem Izba 3C0 
g ł o s a m i  p r z e c i w  93 przyjęła porządek 
dzienny wyrażający r z ą d o w i  z a u f a n i e  a 
następnie 459 gł. przeciw 67 u c h w a l i ł a  
k r e d y t y  d o d a t k o w e  d l a  M a r o k a .

C ls ja ie ja ce a u ;?
Paryż. W łonie gabinetu panują b a r d z o  

p o w a ż n e  r ó ż n i c e  w lozinaitycb kwestyach

zasadniczycn, głównie w sprawie reorganizacji 
marynarki Z  tego powodu ponownie twierdzą, 
że b l i s k i e ,  u s t ą p i e n i e  C l e m e n c e a u  
j e s t  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e .

Pd helasirtifle wc Wfoszecb.
Rzym. W  Messynie od kiJku dni padają de­

szcze. Onegdaj dały się tu nczuć d w a  s i l n e  
t r z ę s i e n i a  ziemi. Z tego powodu z a w a l i ł o  
s i ę  k i l k a  b u d y n k ó w ,  poprzednia uszko­
dzonych. Panika wśród ludności była nie do o- 
pisania, Onegdaj wydobyto z pod gruzówr kasę 
Rady municypalnej, zawierającą jeden milion 
[lrów

Messyna. Budowa baraków postępuje, jednak 
brak drzewa uie dozwala na przyspieszenie ro­
bót. W czoraj w nocy było p o n o w n e  s ł a b e  
t r z ę s i e n i e .  Jak donoszą z Reggio di Cała- 
bria i tam budowa baraków czyni pewne, po­
stępy. Stosunki zdrow:otne są zadowalające, — 
Morze jest wzburzone

Rzym. A gencja  Stefaniego donosi, że amba­
sador Stanów Zjednocz, zawiadomił rząd włoski, 
iż minister marynarki Stanów Zjednoczonych 
na polecenie prezydenta Roosevelta nabył za 
500 000 dolarów materyału na budowę i arzą- 
dzenie dla 3000 odpowiednich domów dla ofiar 
trzęsienia ziemi w południowych Włoszech. —  
Sześć okrętów przywiezie ten materyał do Włoch. 
Plwentualnie przybędą też cieśle i przywiozą 
wszystkie potrzebne narzędzia.

Pożyczka rosyjska w Anglii.
Londyn Wczoraj jio poł. zamknięto subskryp­

c ję  ang udziału w pożyczce rosyjskiej. Pożycz­
ka została 4 — 5-krotuie subskrybowaną

K r o n i k a .
Czlś;

Krakuw, wtorek 19 stycznia 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Ferdynanda Wy. 

znawcy i Henryka, biskupa.
K a l e n d a r z y  k a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 7 m 32, zachód o godz 4  min, 0 9 ; 
długość dnia godzin 8 min 37.

Ś w i ę t o  J o r d a n u  w gr.-kat, cerkwi przy ni.
W iślnej, z sumą o 10 raao, z procesyą i święce­
niem wody.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „D yabeł” 
T e a t r  I n d o w i  „Pod gwiaździstą banderą".
U n i  w l u d o w y :  prof dr Grzybowski „Ziem 

skie zapasy energii", o 7 wiecz.
P  o w s z w- y k ł. u n i w p. M, Szukiewicz

M atejce", z obrazami świetlnemi, o 6 wiecz.
P o s i e d z e n i e  Izby handłowo-przem^stewej o 

1 pop
W i e c  a l s a d e m i c k i  w sali Kopernika, o g. 

6 wiecz.

O

T e a t r  m i e j s k i  w o L w o w i e .  „Carm en".

W 4 6 -tą  rocznicę powstania odbędzie się 2 3  
b m w kościele 0 0  Kapucynów, o godz. 10 ra­
no, nabożeństwo żałobne za poległych w walce o 
n iepodleg łość w r. 1 8 6 3 -4 , oraz za  zm arłych  n- 
czestników tej w alki Podczas nabożeństwa w ypo­
wie kazanie gwardyan 0 0  Reformatów ks. Jani­
cki

Ze Stow. kupcuw i młodzieży handlowej.
W  niedzielę po południu odbyło się walne zebranie 
człoków krakowskiego Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej, we własnym lokalu przy ulicy 
W olskiej Obradom przewodnicz; ł wiceprezes p. L. 
Schiller. W  zebraniu wzięła udział bardzo liczna 
młodzież handlowa i znaczne grono kupcowa

Po przjjęciu  protokółu z poprzedniego walnego 
zebrania, przystąpiono do pierwszego pnnktn ze­
brania t j. do sprawy założenia „Samoj^omocy- 
dla młodzieży handlowej. W  dyskusyi zabierali 
głos pp.: Jarosz, Rosner, Lewandowski I inni. 
Mówcy wskazywali na konieczność założenia takiej 
instyiucyi, opartej na w zajem nej pomocy, w  któ 
rejby młodzież handlowa mogła korzystać w razie 
wypadku lub też chwilowego braku posady. W y ra ­
żono również życzenie, aby „Sam opom oc" ograni­
czała się do Krakowa, a nie obejmowała całej lub 
np zachodniej Galieyi, Uchwalono jednomyślnie 
zalotyć „Sam opom oc", a kwestyę opracowania sta­
tutu i przeprowadzenia wstępnych przygotowań od­
dano W ydziałow i, polecając mu sprawę możliwie 
przyspieszyć.

Następnie p, Rosner referował kwestyę zaprowa- 
wadzenia zupełnego spoczynku niedzielnego w skle­
pach i handlach krakowskich, którego domaga się 
tutejsza młudzież handlowa. Referent podniósł, że 
wielu kupców w7 naszem mieście już teraz dobrowol­
ni zamyka swoje sklepy, objawdając w ten spo­
sób życzliwość dla personalu handlowego. Młu­
dzież handlowa krakowska nie odstąpi od swego 
postulatu co do zaprowadzenia ogólnego spoczynku 
niedzielnego w sklepach, a jest tera pewniejszą 
jego przeprowadzenie że także i izraelicka mło­
dzież handlowa, należąca do sekcyi wiedeńskiego 
centralnego związku handlowych pomocników, z żą­
daniem tem się solidaryzuje i popiera je  nsilnie. 
W  dyskusyi przemawiali pp.: Makosiński, Mima- 
kowski, Nodzeński, Kowalski, Romanowski, Pluto, 
Król i Stefan Porębski, poczem uchwalono w spra­
wie spoczynku niedzielnego zwołać ogólno-kupiecką 
ankietę, akeyę* prowadzić w porozumieniu z ży­
dowską młodzieżą handlową, wreszcie na koszta 
początkowe akcyi przeznaczyć z funduszuw Towa­
rzystwa kwotę 30 0  koron.

Iżaiej, wobec faktu, że niektórzy kupcy7 nie prze­
strzegają przepisów ustawy przemysłowej i uchwał 
ankiety z przed czterech lat, uchwalono domagać 
się od kujiców stosowania się do ustawy i posta­
nowień ankiety. W  szczególności przyjęto wniosek; 
aby w handlach korzennych praca pomocników nie 
trwała dłużej, jak od godziny 7 rano do 9 wie­
czorem z dwugodzinną przerwą na obiad, ara* 
wniosek, aby praktykanci zwolnieni bvli w fiaę*
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iłach  śniadankowych od usługiwania w salach w
haraaierze kelnerów, a pomocnicy tylko o tyle, 

o ile sami zechcą, w  celu uzyskania w przyszło­
ści koncesyi na przemysł gospodnio szynkarski. —  
W reszcie polecono wydziałowi Stowarzyszenia wy­
delegować dwóch członków z grona pomocników 
dla wykonywania kontroli biura pośrednictwa pra­
cy przy Kongregacyi kupieckiej, oraz potępiono 
zwyczaj, wprowadzony w ostatnim czasie przez 
niektóre jednostki z pośród pomocników, co do po- 
bjłania kart noworocznych dla dostawców i grossi- 
s tó » , celem uzyskania datków. Uznano tego ro­
dzaju praktykę za ubliżającą i niegodną powagi 
stanu kupieckiego.

Tow .wzaj. pom.uczestników powstania r. 1863
odbędzie ogólne zgromadzenie dnia 31 b m. o g. 
4  popołudniu w domu Przytuliska (ul. Biskupia 
1. 16).

r piknik Tow Strzeleckiego, Zapowiedziany na 
dzień 1 lutego, budzi zainteresowanie, jestto bo­
wiem od szeregu lat pierwsza w rem Towarzy 
stwie zabaw i z paniami. To też komitet, nie szczę­
dząc kosztów, dokłada starań, aby zapewnić zaba­
wie powodzenie i zainaugurować nią szereg zapaw 
w odnowionej sali Tow. strzeleckiego. Urozmaice- 
ecDienrriknika będą niespudzianki dla pań, dla któ- 
rycn przygotowano również piękne oryginalne kar 
ueiy.

Ślub p. Małuji sł. praw uniw. Jag., z p. Ireną 
Cicaoszewsbą odbył się w niedzielę w Krakowie 
w kościele N. M. P.

Z In s ty tu tu  m uzycznego otrzymujemy następu­
jące p'smo z prośbą o umieszczenie: Ze względu
aa dochodzące nas seargi, ze wiele zaproszeń, ro 
zesłanych na III w ieczór kameralny, zaginęło pod­
czas wysyłki, oraz ze względu na okoliczność, że 
kilLn z nich zwrócono wskwtek niedokładności ad­
resu —  prosimy interesowanych o zgłoszenie się 
po zaproszenia do kancelaryi Instytutu Trzeci wie­
czór kameralny odbędzie się 20 o. m. o godz. pół 
do 8  w salach Instytutu (Gołębia 14).

Wiec ogoino-akademick! w sprawie o»tatn:ch 
zajść na uniwersytecie lwowskim, odbędzie się dziś 
o godz. 10 wieczór w sali Kopernika Goli. Nov, 
W lec ten zwołają przedstawiciele młodzieży demo- 
kratyczno-narodowej.

Akademickie Koło artystyczne m iłośn ik ów  dra­
matu klasycznego arządza, jak co rokD, p ik n ik  d. 
18  lutego w srlaoh Starego teatru.

Z Tow. miłośników cytry. W alne zgrom adze­
nie członków odbędzie się w niedzielę 24  b. m o 
godz. pół do 11 przed południem w loLiIn Tow a­
rzystwa.

Zgon na dworcu kolejuwym. W czora j koło g. 
6 wieczór zmarł nagle na tutejszym dworcu kole­
jowym  Samuel Neufeld, 21 lat liczący z O święci­
mia. Neufeld jako ciężko chory, przebywał od 5 
miesięcy w domu kalek w ogrodzie angielskim, skad 
wczor j wyszedł, aby w a z  z przybyłymi z Oświę­
cimia rodzicami powrócić do domu. Neufeld wido­
cznie nie był jeszcze wyleczony, a nawet znajdował 
się w najwyższym stopnia osłabienia, gdyż w cza­
sie oczekiwania na pociąg zmarł nagle w pocze­
kalni. Zawezwane pogutuwie ratunkowe, konstatu­
jąc śmierć, odjechało, polecając policyi wezwać ze 
■traży pożarnej wóz, przeznaczony do przewozu 
amarłych. Ponieważ wóz ten, znajaująey się w stra 
iy  pożarnej, może być użyty tylko za zezwoleniem 
jednego z lekarzy miejskich, policj a na dworcu ko­
lejowym odnosiła się 'po kolei do każdego z leka­
rzy miejskich o pozwolenie, ale żadnego z nich nie 
zastała w domu. P  nieważ trwało to przeszło pół 
tore godziny, a zwłoki leżały przez ten zas w po­
czekalni ku ugoiueinu zgorszenin i oburzenia, poli­
c ja  widziała się zmuszoną prosić lekarza kolejowe­
go o wydanie poświadczenia zgonu i dopiero wtedy 
odwieziono zwłoki do zakłada medycyny sądowej, 
Powodem śmierci obok wycieńczenia był pr iwdo- 
podobnie udar sercowy.

Skok Z trzeciego piętra. Pisma lwowskie do­
noszą W  niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu z balkonu trzeciego piętra w gmacbn hr.

Skarbka skoczył na bruk podwórza w zamiarze 
samobójczym 26-letni agent handlowy z W iednia 
Mojżesz Fischler i poniósł śmierć na miejscu, padł*- 
szy na głowę. Denat przed trzema dniami przyje­
chał z W iednia do Lwowa i zamieszkał u swego 
szwagra Gornego, w łaściciela antykwam i. W  n ie­
dzielę nie zdradzając się przed nikim ze swoim za­
miarem, wyszedł z domu, aby już nie powrócić. —  
Powodem zamacha była zdaje się mania prześla­
dowcza. Przed kilku tygodniami Fischler usiłował 
sobie odebrać życie w W iedniu, skacząc do Duna­
ju, ale go w czas jeszcze wyciągnięto. —  Zwłoki 
denata zabrano do zakładu m edycyry sądowej.

„Sokół" W Królestwie „C zas4 donosi z P e­
tersburga: Dzięki usilnym staraniom rosyjskich 
„Sokołów 4, rząd nie będzie stawiał trudności po­
nownemu otwarciu .gn iazd  sokolich4 w Królestwie 
Polskiem. —

Pożar W te a trze . Z Hessyny telegrafują: W  Keg- 
gio del Emilia odbyło się przedstawienie teatralne 
na dochód ofiar trzęsienia ziemi. Podczas przed­
stawienia wybuchł pożar, wywołując wielką panikę, 
podczas której dwie osoby zginęły a kilka odniosło 
rany.

Sprawa pani Steinheil. Z Paryża telegrafują: 
„M alin4 donosi, że pani Steinheii przyznała się w 
wiezieniu wobec innego więźnia, iż popełniła na 
swym mężu morderstwo przy pomocy swego ko­
chanka, który ją  następnie związał dla zatarcia 
śladów.

Cholera W PeterShuryu. Z Petersburga tele­
graf nją: W czoraj zachorowało tu na cholerę 60 
osób, a zmarło 21.

I wartowania i przeniesienia. „W ien er Zoitung4 
ogłasza: Kierownik ministerstwa skarbu zamiano­
wał w stanie prokuratoryi skarbu we Lwowie oti- 
cyała kancel. Karola W iniarskiego idjunktem dy- 
rekcyi urzędów pomocniczych.

Dj rektor poczt przeniósł kontrolora uoczt. Adolfa 
Gansa ze Szczakowej do Krakowa i przydzielił go 
do służby przy urzędzie poczt, w Kiakowie I.

Zm arli:
J óze f Juliusz K o n r a d  urzędnik Tow . W za j. 

Ubezp. zmarł w Krakowie 17 b. m, przeżywszy 
4 4  lat.

Stanisław S o k o ł o w s k i  aut. inżynier górniczy, 
b. kierownik kopalni węgla hr. A. Potockiego w 
Tenczynkn, zmarł w Krakowie w 38 r. życia.

Różana ze Skupieniów P e l c o w a ,  przeżywszy 
79 lat, zmarła w Dobczycach.

W  Ostedaletti zmarł w niedzielę ordynat hr. 
Adam K r a s i ń s k i .

a —
H. G. W ELLS.

S U  RE.
(Dokończenie.)

No, ale jak pan wie, wszędzie jest jakieś ale. 
I tak było Jane i ja  chcieliśmy sie pobrać i 
zrobić temu raz koniec. Aie on, niby teść, nie 
pozwolił i powiedział, że .puszę najpierw zdo­
być stanowisko. Chodziło mi więc o to, żeby 
mu pokazać, że jak zechcę, to wszystko potra­
fię. Rozumiesz pan?

Skinąłem g^ową.
—  Na dole. w icb ogrodzie , by ł zaDiiszczony 

kawałek. W ięc mówię do niego- -gżeniu to pan 
nie urządzisz tam groty? Toby ładn ie  w y g lą ­
d a ło ".

—  Za kosztowna rzecz —  powiada.
—  Wcale me — powiadam. — Ja to umiem 

Pozwól pan, to urządzę. Widzi pan, pomagam 
bratu, jak budował grorę w swojej piwiarni, 
widziałem więc, jak się to robi. Pozwól pan 
tylko! —  powiadam. Teraz wakacye, ale już ja 
taki człowiek, że nie lubię siedzieć z założone-

N O W A  R E F O R M A

mi rękami —  powiadam. No i krótko mówiąc, 
pozwolił. I  tak to znalazłam skarb.

—  Jaki skarb? —  zapytałem.
— Jakto jaki? —  Ano ten, o którym panu 

opowiadam, co to przez niego nie ożeniłem się.
—  Co i skarb —  zakopany?
—  A  no tak! Zakopany w ziemi. Prawdziwy 

skarb.
Mr. Brisher SD ojrza ł na mnie z zupełnym 

brakiem uszanowania. ,
—  Leżał nie więcej, niż na stopę głęboko. 

Zaledwie stuknąłem w wieko, już wiedziałem, 
że to skarb. Coś wewnątrz mi to powiedziało. 
Na, szczęście znałem prawo o skarbach, inaczej 
byłbym krzyknął odraza z radości. Może pan 
wie —  ?

—  Wiem-, rząd zabiera 99 procent. Cóżeś 
zrobił ?

—  Odkryłem wieko skrzyni. Nikogo nie by­
ło w ogrodzie Jane pomagała matce w gospo­
darstwie. Spróbowałem zamka, potem zawiasów 
i otworzyłem. Srebrnych pieniędzy —  pełno ! 
A żem się zatrzasł, a tu w tej chwili śmieciarz 
wylazł z poza domu. Omal choroby serca nie 
dostałem na myśl, że mógł zobaczyć. Ledwie 
ten poszedł, wyszedł sąsiad i zaczął polewać 
swoje fasole Gdyby tan był spojrzał przez 
p ło t !

—  Cóżeś pan zrobił?
—  Zamknąłem i z,asypalera w mgnieniu oka 

i zacząłem kopać o metr dalej —  jak waryat. 
Skarb, powtarzałem po cichu, skarb! Ciągle mi 
się zdawało, że skrzynia wyslaje z ziemi, jaK 
nogi z pod prześcieradła, gdy leży się w łóżku, 
i sypałem na nią wszystką wykopaną ziemię 
No, napociłem się, a wśrOd tego ojciec jej wy­
szedł i patrzył na mnie. Jane mówiła mi po 
tem, że jej powiedział: „Ten twój błazen, Ja­
ne —  nie wiem, dlaczego, ale zawsze błaznem 
mnie nazyw ał— ten twoj błazen wde jednakże, 
jak się brać do rzeczy". Zrobiłem na nim wra­
żenie.

—  Jak długa była ta skrzynka?
—  Jak długa?
—  Nó tak, na miarę?
— Ot, tak i tak.
Msr Brisher wskazał wielkość średniego ku­

ferka.
—  Pełna srebrnych monet. Pół-koron, zdaje 

się.
—  Ależ to stanowiłoby kilkaset funtów?
—  Kilka tysięcy —  rzekł msr Brisher z ie- 

zygnacyą. — Obrachowałem.
—  A  skądże się tam wzięły?
—  Wiem tylko tyle, że je znalazłem. A  ot, 

co wtedy myślałem: Poprzedni • właściciel był 
złodziejem. Raz podobno obrabował pocztowy 
pociąg Mógł więc tu chować skradzione pie­
niądze.

— To bardzo prawdopodobne. I cóżeś pan 
zrobił?

— A no, pociłem się. Cały ranek ndawałem. 
że buduje grotę i rozmyślałem Byłbym jej ojcu 
powiedział, ale nie byłem pewny, jak on to 
przyjmie : bałem się, by rauie nie okradł. Ale 
miałem jeszcze trzy ani wakacji i postanowi 
łem go wybadać. Tak przy obiedzie wyciągną 
łem go na słówko: Powiadam mu, że mam zua- 
jomego, który znalazł suwerena w pożyczonym 
paltocie i nie oddał go, ale nie wiem, czy miał 
prawo do tego, czy nie. No, dostałem ja za to! 
Powiodzi.J mi, że można się b y ło  po mnit- bpo 
dzif wać, że mara takich przyjaciół, alo że jego 
córk i nie dla takich- Nawet panu w szy stk iego  
nie powtórzę, co nagadał. Ale wy trzy matem 
i pytam go: ,

—’ A pan byś nie zatrzymał suwerena, gdy­
byś go znalazł na ulicy?

—  Spodziewam się, że nie — odpowiada.
—  Co? — powiadam — nawet, gdyby to był 

niby skarb zualeziooy?
— Młodzieńcze —  powiada — je-'t wyższa

władza odemnie. „Oddaj Cezarowi*.- —  jak to 
tam dalej? Zapomniałem.

Ale on zawsze z biblii przytaczał. Taki to 
jnż był człowiek. I znowu zaczął mnie besztać. 
Obiecałem Jane me odpowiadać, ale nie wy­
trzymałem i oddałem ma pięknem za nadobne.

Mr. Brisber zrobił minę. jakby zwycięzcą zo­
stał, ale w błąd mnie tem bynajmniej nie wpro­
wadził.

— Wyszedłem z pokoju, myśląc, jak to się 
zemszczę, gdy już będę miał pieniądze. Chodzi­
ło tylko o to, by je wydobyć, ale czy uwie­
rzysz Dan ? Przez całe trzy d n i, które tam je ­
szcze spędziłem, nie miałem sposobności, by 
choć spojrzeć na mój skarb. Zawsze caś prze­
szkadzało. Zawsze.

Tak, tak. Znaleść skarb, to nie sztuka, ale 
wydobyć go, to inna rzecz. Prawie rozchorowa­
łem się z tego i Jane robiła mi wymówki — 
Ty już nie cen sam, co byłeś w Londynie — 
powiada. Aż się pokłóciliśmy. Ale ja  tak ciągle 
myślałem o skarbie, że mi to było wszystko je ­
dno. Nakoniec ułożyłem plan: najpierw nabiorę 
pełne kieszenie ł ych półkoron, a potem —  no, 
opowiem panu.

W  dzień nie mogłem nic zrobić, więc wsta­
łem w n ocy ; ale cóż, przechodząc przez kuchnię, 
przewróciłem się o cebrzyk i ojciec jej się obu­
dził. Bardzo lekki miał sen i podejizliwy byłćW ziął 
strzelbę i wyszedł na mnie. Musiałem powie­
dzieć, że chciałem wody z pompy się napić, bo 
ta, co w karafce, niedobra.

—  I cóześ pan dalej uczynił?
—  Czekaj pan. Ułożyłem więc plan. Naza­

jutrz ukończyłem grotę, zacementowałem ka­
mienie, pomalowałem je na zielono, a klapnąłem 
też farbą w miejscu, gdzie była skrzynia. — 
W szyscy przyszli i oglądali i bardzo iru się po 
dobało; nawet ojciec zmiękł troszeczkę i po­
wiedział, że gdybym zawsze tak piacował, to 
mógłbym do czegoś dojść.

Tegoż dnia wybrałem się z powrotem do 
Londynu, ale tylko tak mbyto, bo dojechałem 
tylko do Colchestern. Tam nająłem wózek, aże­
by niby to dostać się do lpswizh na noc i zło­
żyłem dwa suwereuy za ten wózek u właści­
ciela.

’ A le i do Ipswich nie pojechałem.
0  północy zatrzymałem konia o jakie GO me­

trów od mego skarbu. Nie dalej. Łopatę mia­
łem schowaną w krzakach L-^abrałem się do 
roboty Noc była ciemna, w sam raz. Aż tu bu­
rza się zerwała, deszcz i grzmoty i błyskawica 
za błyskawic ą. Nigdy nie myślałem, ażeby stary 
mógł posłyszeć i nawet nie starałem się cicho 
pracować.

Nareszcie odkopałem skrzynię i chciałem ją 
podnieść. Ani rusz! Nio pomyślałem o tem. Po­
wiadam panu, wściekły byłem i kląłem. Prze­
cież nie mogłem pieniędzy tak do wózka wsy­
pać. Szarpałam więc i szarpałem, aż jeden ko­
niec podniosłem. Az tu, trracli! Przewróciło lię 
wszystko z okropnym hałasem i w tejże chwili 
błysnęło, że biały dzień się źrebił, a drzwi od 
domu się otworzyły i wyszedł stary ze swoją 
przeklętą strzelbą.

— Powiadam panu, że omal mnie szlag nie 
trafił. Zupełnie nie widziałem, co robię i nawet 
kieszeni nio napełniłem, tylko nop! przez płot 
i w nogi.

1 czy pan uwierzy? Kiedy dobiegłem do miej­
sca, w którem wózek zostawiłem, nie  bvło tam 
ani wózka, ani konia Poszedł sobie’ Popro-du 
s k a k a łe m  z.e złości, a wyskakawszy rię, na ko 
lej i d o  Londynu! P r z e p a d ło !

— Przepadło! — powtórzył z goryczą mr. 
Busher po cli wili.

—  No i co?
—  No i nic.
— Nie powróciłeś pan?
—  Albo ja głnpi ? Mmlem już dosyć tego 

przeklętego skarbu na jak.ś cza s , A przytem

Wtorek, 19 Stycznia 1909. ,

me Wiedziałem, jak karzą tych, co przywłasz­
czają sobie wykopaliska.

—  A  cóż z Jane się stało? Nie pisałeś pan 
do niej ?

—  Owszem, trzy razy. Nie było odpowiedzi 
A ze pożegnaliśmy się trochę na bakier, ze 
względu na jej zazdrość, więc nie wiedziałem, 
co to znaczy.

Nie wiedziałem też co robić, ani czy stary 
mnie poznał, czy nie, czy znalazł i oddał skarb, 
bo nin wątpiłem, że to uczyni. Taki szanowny 
człowiek!

—  No i oddał?
Air. Brisber wydął wargi i potrząsnął gło­

wą.
—  Nie.
Jane to była dobra dziewczyna, zupełnie do­

bra dziewczyna, chociaż zazdrosna, i kto wie, 
czybym się nie był do niej wrócił po iakimś 
czat.ie. Jeśliby stary skarbu nie oddał, bo mia­
łem go trochę w ręku... Ano jednego dnia po­
jechałem do Cholchester, a tu nazwisko jego 
ogłaszają. I jak pan myśli, za co?

Nie mogłem odgadnąć.
Mr. Brisher zniżył głos do szeptu i prawdzi­

wa radość zabłysła w jego oczach. '
—  Za fałszerstwo pieniędzy.
—  Co?
—  Tak brzydka historya Proces dingo się 

ciągnął, bo bronił się okrutnie, ale mu dowie­
dziono, żo puścił w obieg przeszło dwanaście 
fałszywych pół koron.

—  I pan nic?
—  Nie głupim. I nie pomogły mu, gdy twier- 

dz:ł, iż znalazł je  w ogrodzie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.
 ................. ..................i ,

Bach przejezdnych.
braków, 18 styczn.a. 

HOTtL KRAKOWSKI: inż. Stanisław Koerber i Franci­
szek Kleoskowski. S Sierszy W odnej , inż. Maksymilian 
Hecht z  ©strawy M or, inż. Karol Kozłowski z Cannes 
(Francya), Ludwik W ojciechowski z Żory cha, Józef W ój­
cik z Krakowa, W ładysław Kugler z Moczydła (Król. 
Pól.), Maryan Kowalski z PięciokoSciołów, X. Lecnurd 
W aligórski z Warszawy, Konstanty Limoński ze Lwowa, 
Jan Karwacki z Sosnowca M \rya Kosińska z Zawiercia. 
H eljna Piasecka z  W iktoryszek (L it*  i), dr Adam Pła- 
wiński z Kaiisza, dr Henryk Jastrzębski z Karlstadu.

GRANb HUTEL: Fryderyk br. Fuerstenberg z Kopani­
na, Teodor Mańkowski z Słupina (Ks. pozu.), Otylia W ol­
ier z Dianie (Ks. p oz i.), dr Pawoł Spanier z Wiednia, 
Teodor Reisen. Jan Prager, S. Spira i Ryszard Tansig 

,z Wiednia, dr Emil Parnas ze Lwowa, Lndwik Nenmann 
z Bielska, Bernard Hyna 7. Pragi, Ksynofont W asiatyu- 
ski z Warszawy. Ambroży Fomorański z Warszawy, Piotr 
Petersun z Hamburga.

HOTEL SASKI: N. Stoltcrfuth z Bodenbach, L. Bier- 
iiacki z Warszawy, W ł. Wodziński z Wadowic, R. Hak- 
kel z Wiednia, J Imerdauer z Drohobycza, L. Tłotwiń- 
ski z W iednia. J. Romanowski z Kopań, W . Um laof z 
Żywca, E. Remer z Zatora, M. Gedalje, O. Zander, F. 
Lindonberg z Berlina, W . Piątkowski ze Lwowa, O. Ma­
łachowska ze Lwowa, K. Schuek z Wiednia.

L e k a rz  chorób skó rn ych  i w en eryczn ych

Dr Dsscmtopf
b. sekundarynsz szpitala św. Łazarza , ord ynu je  od
godz. 8 — 11 i 2 — 5, Kraków, ul. Floryatnka 25

MIąse potazsiafio!
Mięso pierwsze! jakości: zrazowKa, krzyżówka, 
biodrówka, rozboeuf i na ro/.hratle —  dawniej 
1 K 44 h, teraz 1 korona 28 halerzy za I Kg 

w sklepie „ 795 1 3

Prn^ciSLha B a lz e r a
Piać S ŁCz-gpańShl, 5.

Twzystoo Stolarzy i  Z irzy M ie i
zareipKtrowanft 2 Ofrranir,7.ona noreka.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Wyroby krajowe i własne.
zarejestrowane z ograniczony poręką.

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p 
Główne magazyny w Kalwaryi — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach — Pośrednik iw nie mamy.

Skład mebli w yrobów  tapicerskich
w Krakowie, a!. Wlśiaa 1. 3.

Alfons Wawrzecki.

#
7 9 0

Zakład artystycznu-kamieniarsk 
i budowlany

J ó z e f a  K u l e s z y
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie posiada wielki wybór goto­
wych pomników tpiaskowca gra- 
n:tu i marmuru. Podejmuje mę 
wykonania grobow có~ w miej sen 
i na pruwincyi. Telefon 759. 

*1 13 0

V *

SAMYCH CZEKOLADEK
doborowych mieszanych kor. 3-—  

J A  N  M I C H A L I K
Fabryka Czekolady,

Kraków, Floryanska I. 45. Tel. 466
96 1 O

Nauczycielka
przygotowuje z matematyki do matury 
sera i do egzaminu wstępnego. Zgłosze- 
nia pod „N a u c z y c ie lk a * 1 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 79 i o

Sprzedam suknię
wabną, liliową, raz używaną. Biało- 
cka, ul Felicyanek I. 21, n  piętro, 

oficyny. 790 1 3

ndzlelaią lekcyi osobnych i zb'orowycn:

Francuz Z wyższ. * wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ.

N i l e m n c  z wyższ. wykształć

Włoch z wyższem wykształć. 

Krabów, Ftaryanska 25, I p-
361 3 O

HniiczycielHDjryfoftpłaroBel
uczennica prof. Strobla, poszukuje lekcyi. 
Warunki dogodne. Zgłoszenia pod „L e -  
keye  m u zyk i"  post. rest K ra k ó w . 772 1 3

O r y g i n a ln e

marki Eistowe*
Zestawienie cen za darmo. Rudolf 

Keil, Gablonz n. N., Austrya.
730 1 30

kto nadeślo prenumeratę caloro 
czuą 3 K 60  h, lub półroczną 1 K 
80  h na Gazetę Losowań i Han­
dlową „MERKURY". Adres: Adm. 
„Merkurego" w Krakowie, Rynek 

gł. 5.
Nadmieniamy, że nie podjętych 

jesr miliony wygranych, o których 
właściciele losów nic nie wiedzą.

TylKn ni n tffe;
Pączki sztuka 10 bal. Chrnst (faworki) 
V, kg. K 2-—, Jln Michalik, Kra* 
ków, Floryańska 45, Cukiernia 
L nwska 93 3 o

(I
poszukuje lekcyi. 
Warunki przystę­

pne. —  Zgłoszenia pod Z. Z. w Admi- 
nistracya „Nowej Rerormy". 62 7 o

M y , 0es£&
z kompletnemi zastawami cukrowemi jak. Lody, Bomby, Kremy, Blamange, 
Galarety, Torty ozdobne i zwyczajne, Ciastka, Cukiy, Czekoladki, Owoce kar- 
melowane itp., Chłodnikfwszelkiego rodzaju. Poncze, poleca Jan Michalik, 
Cukiernia Lwowska, Floryańska 4 5 .

Odznaczona za swoje wyroby najwyższemi nagrodami na wystawach 
światowych . iii 3 O

p. f.

w Kiakowie, ul. św. Jana 4.

poleca n o w o ś c i  n a u k o w e  i  b e le t r y s t y c z n e  w języku polskim, francuskim 
i niemieckim. W arunki przystępne Dogodna wysyłka ua prowincyę. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 9 0

K a p o l u m  « ! a r i * M c
najświeższe modele paryskie puleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  K A R M A M S K . ' :
K R 4K Ó W , U L. ŚW . K R Z Y Ż A  7,  I  p .

W  wielkim wyborze kanelnsze żałobne. 26 9 0

w językach : polskim, francuskim, nie-
mleeKi* i angielskim. —  H e t e u a
F jy d O T .  J ,  Łońzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9— 3. 67 4 8

H m iczyc to f
posiadający egzamin wydziałowy z ję ­
zykiem wykładowym polskim i niemie­
ckim, przysposabia do egzaminu kwali­
fikacyjnego ludowego lub wydziałowego. 
\v razie większej ilości zgłoszeń kursa 
zbiorowe dla Pań i Panów. Zgłoszenia 
pod A. Z. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 60 7 o

Hłeili panna
wychowana w Niemczech, poszukuje le­
kcyi języka niemieckiego. Warunki przy­
stępne Adres: ul. Grodzica 44, II piętro. 

49 4 o

lekcyi iczykfi niemieckiej
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. imnazyum niem. 
w Cieszynie. Antoni C., Kraków, Stra- 
dom 2, I piętro. 240 r>i o

M tiiy  interes.
Do jedynego w sWoim icd ia ju  większego przed­
siębiorstwa w Krakowie poszukuje się .nteli- 
grntnego wspornika z kapitałem 6000 K. Zgło­
szenia J. K- H H. poste restantb K ra ltó w , 
za okazan.em kwitu inseratowego. 666 2 2

Św ieże towary kolonial 
owoce południo1 

korzenie, kawy palone, het baty, wi 
wódki, rumy, koniaki, poleca po nisk 

cenach 51 7
Wielka Palarnia kawy. Handel kolonia

!i. Jurkiewicz - Kraków - Szewska
Założony w r. 1872

2 a H  artystyrzna -  kamieniarski

Kraków, ul. Hakuwicka 7, tei. 461,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak  na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z oraskiogo mar­
muru i granitu. 81 4 300

Odiknufl iiiłcsnofć
dziłlWC/.ynkl) dwule’ nią. sierotę Zgłosze­
nia: poste restant.0 K r a l iÓ W , za okazaniem 
kwitu inseratowego Nr 80. 80 3 6

Uizeri
znajdzie umieszczenie w Cukierni Lwo­
wskiej .luna Michalika, K raków , 
Floryańska 4 5 . 92 3 10

S i l i ]
o 5 pokojach z przyn. od 1 kwietnia 
1909 r., względnie i wcześniej. Zgło­
szenia tylko listowne wraz z podaniem 
czynszu przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod X. 3. 7121. *4ł 15 0

aCliUnU) 
UlWt!*”!! l l l N I tZakład pogrzebowy

przy ni- w Tomasza I. 4. tu ptzv placu Szcjpańskim. Filia: ulica Ri mrsja |. L — m ,  n
ZrHład pońejiiinje Bi? niiądzeu pogrzeh0 wycL, ora* -prowadzania awł.k ta

krajów enropejskioh. i)  1*

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K iłsrfe
SBBgg


